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p ism o  to  kosztuje  k w a r ­
taln ie  zip .  6 i w ychodz i  
codziennie  (wyjąwszy n i e ­
dzielę > świę ta uroczyste)  

po p o łu d n iu .

K  R  A  K  O fV.
( A.n.) W ynurzając uczucia wdzię­

czności dla W . M a r c y a n n y  z K ir -  
chm ajeróu>  M ą c iy ń s k le ) ,  z pisarzem 
artykułu  umieszczonego w K-urye-
rze N. 64 ,  poczytuję sobie za o- 
bowiązek jako członek I .  D o b ro ­
czynności,  sprostować pom yłkę 
J e o o , iż dobrodzie jstwa wyświad­
czone przez tę czcigodną damę 
ubogim  na z a m k u ,  nie /, tysiące 
żłp . ale najwięcej 65o złp. wyno­
sić mogą. _____________  1

F r a n c y a .  Za odeb ran iem  wia­
domości o skon ie  IN. Cesarza F ra n ­
ciszka , minister spraw  zagrani­
cznych co fną ł  wszystkie u r lopy  
udzielone cz łonkom  dyplomaty­
cznym. St. O le r  już  opuśc ił  P a ­
ryż i udaje się do  W iednia dla 
pełnienia obowiązków posła . 
Dzienniki paryzkie za powzięciem 
wiadomości o śmierci N. Cesarza 
Austryi, w i ę ce j  się zajmują polity­
ka z e w n ę t r z n ą  i spodziewają się 
ważnych odmian w dotychczasowych 
stosunkach państw E urope jsk ich .— 
Jeden paryzki dziennik u w a ż a , 
że od zaprowadzenia rządu kon­
stytucyjnego we F ra n cy i ,  jeszcze 
podobny  wypadek się nie wydarzył 
jak te raz ,  żeby rząd przez dni i4  
był bez ministrów. — P- Dupin 
prezes izby deputowanych miał 
żywą rozmowę z tego pow odu zkro-

lem i rzekł między innemu Waszej 
K. Mości s łuży  praw o m ianow a­
nia ministrów, jakich się Po d " ^  >
ale konstytucya nie daje^ prax ai, 
aby niemianowac żadnych. / ' tLJ 
również przyczyny w izbie d e p u ­
towanych dnia 7  b. m, m ia ł  de ­
putow any Sade żądać wyjasn.en 
od by łych  ministrów względem 
bezrządu m inisteryalnego. O  d ł u ­
giej godzinie (w niedzielę] już 4 ° °  
depu tow anych  by ło  obecnych; mi­
nistrowie d y m is jo n o w an i  znajdo­
wali się się “także, galerve b y ły  za ­
pełn ione t łu m em  widzów^ cieka­
wych Szm er już cichy, już g łoś­
ny dawał się słyszeć ciągle mię­
dzy depu tow anym i,  którzy sobie 
czynili tysiączne pytania. N aresz­
cie pan Sade naradziwszy się z 
Odillon Barrot 1 innemi, wstąpił na 
mównicę śród głębokiego milczenia 
1 o św iadczy ł ,  że ch c ia ł  zaządac 
od w ychodzących  ministrów wy­
jaśnień względem tego co się dzie­
je ,  lecz ponieważ doszły go wie­
ści, że już są nowi [ministrowie, 
prze to  odkłada rzecz niniejszą do 
następnej środy. Poczem  d ep u ­
towani rozbiegli się ś rod  zamie­
szania, niezważając na słowa pana 
D u p in ,  k tórych ich wzywał do 
obrad .  Izba zezwalając na tę zwło­
kę, chcia ła  dawnym ministrom za­
dać cios o s ta tn i , i dać czas k ró ­
lowi do mianowania n o w y c h ,  od



których jsaźtda s tosownych o b ja -  
snipn — Dotąd niemasz jeszcze u -  
rzędowfgo  m ianowania ministrów.

(G.P.S.)
Izba deputow anych  złożona z r ó ­

żnych stronnictw chwiejesię w swych 
n a ra d a c h ,  jest bez koloru, bez p a -  
nującej opinii: cz te ry  stronnictwa 
w chodzą w sk ład  izby. i )  Legj- 
tymiści, t. j. s tronnicy  starszej li* 
nii B u rbonów , mają kilku człon* 
ków bardzo  w y m o w n y ch ,  ale bez 
echa w narodzie.—  P an  Szatobrian 
za izbą nuci dla nich pieśń ła b ę ­
dzią. a )  T ak  zwani rep u b lik an ie ,  
k tórzy  na swem częle niemają ża* 
dnego  celującego talentu. 3) S tro n ­
nictwo liers-rparti pod naczelnictwem 
pana D u p in ,  które przestrzega ści­
śle fo rm  konstytucyjnych i p ra -  
gnie przewagi stanu miejskiego. — 
T e  trzy stronnictwa p od ług  po trze­
b y  łączą się z sobą i stanowią wię­
kszość. 4) Deputowani ministery- 
ja lu i , którzy głosują zwykle za wszy- 
slkiemi projektami m inistrów, czy 
są d ob re  lu b  złe i zajmują w izbie 
tak zwany środek (les centres). —  
Rzecz jasna jak s łońce ,  że izba 
z tak odm iennych  żywiołów złożo­
na nie m oże  działać z korzyścią 
ani dla n a r o d u ,  ani dla k o ro n y  li­
pcowej. (G.A.)

—  K u r je r  F rancuzki mówi: „ Ja­
kiekolwiek będzie m in is te r ju m , k tó ­
re  obejm ie  w ładzę ,  rozwiązanie 
izby po kilku miesiącach stanie się 
koniecznem . Izba teraźniejsza b y ­
łą  pow ołana  do odgryw ania  dal­
szego ro(i poprzedniej izby; by ła  
w ybrana  dla powściągnienia pow ta­
rzanych n ie spoko jnośc i , lecz teraz 
wszystko u c ic h ło  wewnątrz kraju ; 
by ła  nareszcie w ybrana  dla usu­

nięcia niebespieczeristw mogących 
zagrozić r z ą d o w i , a tym czasenł 
te wszystkie pochodzą z jej Vviny , 
na które wystawieni jesteśmy, — 
Zaledwie żyje 8 miesięcy, a ju£ 
czuje brak  sił i tchu. Nic nie z ro ­
b iła  , a już jej zawód prawie skoń­
czony. Pytania polityczne nie do­
staną od niej żadnej odpow iedzi,  
ona ich nie p o jm u je ,  b o  jest na 
falszywem  s ta n o w isk u , widzi złe 
wszędzie, .a nigdzie d o b reg o  S p ra ­
wy tyczące się d ob ra  pow szechne­
go są nad  jej po jęc ie ,  wikła się 
w d r o b n o s tk a c h ;  o b ecność  u trudza  
ją ,  przyszłość za trw aża ;  jest p rze­
szkodą dla wszystkich , a dla niko­
go p o m o c ą ; jakże więc m og łaby  
uniknąć rozwiązania, a kraj cóżby  
przez to zyskał? Oczywiście izba 
teraźniejsza po obecnych  posie­
dzeniach , już  nie rospocznie  d r u ­
gich. Dopóki izbie deputowanych  
zbywać będzie na sile, ani rząd 
trw ałośc i ,  ani naród  bespieczeń- 
stwa, nie mogą się sp o d z iew a ć ;  
wtedy będzie s i lną ,gdy  deputowani 
jedynie przez wzgląd n a  i c h  t a l e n -  
ta i zasługi wybrani zostaną. j _  
Rzecz dziwna i godna uwa<ń £e 
par lam ent angielski,  pod peV nym  
względem, jest podobny naszej iz­
bie prawodawczej. Zaledwie po ­
wtórnie w y b ra n a ,  izba niższa , b ę ­
dzie niezadługo rozwiązaną? Jeźli 
T o rysow ie  usiłują pozostać przy 
w ła d z y ,  rozwiązanie nastąpić m u ­
si, bo  niemają większości, jeźli się 
oddalą ,  potrzeba podobna okaże 
się nieodzowną. Większość te ra­
źniejsza, składająca się tylko Jz kil­
ku g ło só w ,  po swoim trjumfie p o ­
dzieli się na 3 lub  4 stronnictwa , 
t  j. radykalis tów , wigów i w ig ó ^
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u m i a r k o w a n y c h , czy li  b o jaz h w y eh ,  
i n ie  po traf i i  d łu g o  . o p ie rać  się 
mnie jszości m ającej do 3 oo  g osow. 
Jes t  Więc, tak  jak u  n a s ,  w  jednym  
i d ru g im  p rz y p a d k u ,  p o t r z e b a  r o z ­
w ią z a n i a /  Spodziew am y s ię ,  ze  u  
n a s  i u  naszy ch  sąs .adow  te r a ź n ie j ­
sza kryza sko ńczy  się b e z  m e b e -
spieczeństwa- . \ y -  A.) ^

s 2n i r i ia .  Na p o s ie d z e n iu  izby  n iż­
szej dnia 3 m a r c a ,  p . H u m e p t a p y -  
t a ł  s'$  p ie rw szeg o  m i n i s t r a ,  c o  się 
dzieje ze sp ra w ą  ta k  w ażn ą  o  u -  
s ian ow ien ie  g ra n ic  m ięd zy  S tanam i 
Z je d n o c z o n e m i A m eryki i Anglją. 
R o b e r t  P e e l  o d p o w i e d z i a ł ; „ T a  
sp ra w a  jes t wielkiej w a g i , a le  te raz  
b a r d z o  zaw ik łana , M im o wszelkich  
u s i ło w a ń ,  nie m o g l iśm y  jej u k o ń ­
czyć .  W ia d o m o  ż e j u ź  zasz ły  r o z ­
p r a w y  w z g lęd em  ro zg ran iczen ia  z 
A m eryką  w r. . 783- P o  l iczn ych  . 
p ło n n y c h  z a b ie g a c h ,  S tan y  Z je d n o ­
cz o n e  i Arrglja z a w a r ły ,  p r z e d  kil­
k o m a  la ty  , u m o w ę  , na  m o c y  k tó ­
re j  p r z y r z e k ły  z d ać  się n a  sąd  p o ­
lu b o w n y  k ró la  H o le n d e rs k ie g o .  — 
T e n  m o n a r c h a , po  ro z p o z n a n iu  
s p r a w y ,  ośw iadczy ł ,  ż e b y ł a  b a rd z o  
zaw ik ła n a  i r a d z i ł ,  a b y  się p o p rz y -  
ja c ie lsk u  zgodzie .  Anglia zezw oli­
ł a  na to  , a le  S ta n y  Z je d n o c z o n e  
o d rz u c i ły  tę p ro p o z y c y ą  i z a ż ą d a ­
ły  u s tąp ien ia  części k r a j u ;  m y  m e-  
p rz y ję h sm y  tak ie j  ug o d y  , Rząd a -  
i n e r y k a ń s k i  nic  d o tąd  m e o d p o w ie -  
dz ia ł  i p re z e s  J a k s o n  n ie c h c e  w y ­
d a ć  p o t r z e b n y c h  d o w o d ó w .  T a k a  
jest p rz e szk o d a  w u t r z y m a n iu  p rz y ­
jac ie lsk ich  s to su n k ó w  , p o ż ą d a n y c h  
dla  p o k o ju  i h a n d lu  o b a  krajów 
(s łu cha jc ie ) .

Z  ośw iadczenia  xięcia W e lh ń g -  
ip n a  w izbic w y ż sz e j , okazuje  s i ę ,

iz rząd  ^nie myśli o  p o le p s z e n iu  
losu  x ięży  k a to l ick ich  w l r l a n d y i ,  
p rzez  u s tan o w ien ie  d la  n ic h  s ta łe j  
pensy i .  T o  w yzn an ie  ze  s t ro n y  
n o w eg o  m in is tra  n ie s p o d o b a ło  się 
p ow szech n ie .  T y m  s p o s o b e m  n a ­
razili so b ie  T o r y s o w ie  c a ł e  j e d n o  
k ró les tw o  , b o  d u c h o w ie ń s tw o  i r l a n ­
dzk ie  s i lny  w p ły w  w y w ie ra  n a  
m ieszkańców . Ż y w y m  d o w o d e m  
tego  jes t O k o n e l ,  k tó ry  za jego  p o ­
m o c ą  s ta ł  się tak g ro źn y  rządow i.  
D zienn ik  n a w e t  Tim es , k tó ry  o d  
rozw iązan ia  p a r l a m e n tu  , c iąg le  
sp rz y ja ł  T o ry s o m ,  gan i ten  k ro k  x ię -  
cia W e l in g to n a .

Z da je  się że  lo rd  P a lm e rs to n  z o ­
s tan ie  c z ło n k ie m  p a r l a m e n tu  n a  
m ie jscu  p a n a B u r d e t t ,  k tó r e g o  w y ­
b o rc y  c h c ą  o d w o ła ć  z p o w ie rz o n e ­
g o  m u  d osto jeństw a .  L o r d  P a lm e r ­
ston  w tak im  raz ie  u d z ie l i łb y  w ie ­
le o b ja ś n ie ń  ty c zą cy ch  się p o l i ty ­
ki z o b c e m i  p a ń s tw a m i .  (G .  A.)

T u rcja . Ą  lu tego .  W  p ie rw szy c h  
d n ia ch  m iesiąca  R a m a z a n ,  o g ło s z o ­
n e  p os tan o w ien ie  ( f i rm a n )  S u ł t a n a  
w z b u d z i ło  m ię d z y  lu d e m  wielkie 
s z e m ra n ie  i podz iw ien ie .  P o d ł u g  
te g o  ro z k a z u ,  n ik t  n ie  m o ż e  się 
p o k azać  na  u l icy  w u b i o r z e , k tó ­
r y b y  za n ie p rz y z w o i ty  w z g lęd em  
m o żn ie jszego  b y ł  u w a ż a n y , a b y  
g o d n o ś ć  S u ł ta n a  , k tó ry  w ciągu  t e ­
go  m iesiąca p rzech o d z i  się p o  u l i­
c a c h  , o b r a ż o n ą  n ie  b y ła .  M iędzy  
a r ty k u ła m i  z a b ro n io n e tn i ,  są także  
d e s z c z o c h r o n y  (p a r a p lu i e ) .  P o l ic ja  
zaraz  ch w y c i ła  się su ro w y c h  ś r o d ­
ków p rz e c iw  k u g la r z o m  i śp iew a­
kom  u liczny m  , k tó rzy  lud  baw ią  
na p u b l ic z n y c h  m ie jscach .  P o c z e m  
ro z b ie g ły  się p o g ło sk i  od  o d k r y ­
tych  sp rzys iężen iach  i p o d ło ż e n iu



-  m
ognia w wielu domach Rabin T u-  
reckich Izraelitów został przedsta- 
wiony Sułtanowi i był ozdobiony 
o rd e rem , jak poprzednio wszyscy 
patryarchowie różnych wyznań 
chrześciańskich.

Szwajcarya. Odebrana tutaj wia- 
dotność, iż wojska badeńskie ob­
sadzą granice Szwajcaryi, wzbu­
dziła tem większe zadziwienie, iż 
niedomyślano się przyczyny lakie- 
gojśrodka, Rada naczelna Kanto­
nu Bern odebrała od państw zagra­
nicznych noty, bardzo groźne i 
•tanowczej odpowiedzi żądające 
względem tego, co się dzieje obe­
cnie w Szwajcaryi.— Pohcya jest 
bardzo czynna; i usiłuje zniwe­
czyć zamiary wychodźców niemie- 
ck ich. Ci którzy zamyślali o na­
padzie do Niemiec, zostali do od-

f iowiedzialności powołani. W  ca- 
ym Kantonie Bern, wiadomość o 

nowych żądaniach państw ościen­
nych wznieciła wielkie wzruszenie 
umysłów. W  Naczelnej Radzie Kan­
tonu tego, przyszło do gwałtownych 
rozpraw z tego pow odu, i dwóch 
członków z niej wystąpiło. Zli lu­
dzie korzystają z tych nieporozu­
mień, aby rozsiewać niezgodę mię­
dzy ludem i używać go do swych 
eelów,   (G.B V.)

Najbogatszym z wszystkich Poe­
tów był W oiter, po nim idzie Me- 
tastazjusz, który największe zapła­
ty i podarunki odbierał Dziś naj­
bogatszym był Gete: za najnowsze 
albowiem wydanie swych poezyi, 
otrzymać miał 100,000 talarów.

R. «8a3 p. Martynę* widział w  
Madrycie człowieka dwucielnego. 
którego pokazywano za pieniądze. 
Segebert mowi także, £e wj j ziaj  
dziecko podwójne w wyższej części 
a pojedyncze w niższej, jedno ciałó 
jadło, drugie niejadlo wcale; CZę_ 
sto b i ły  się z sobą: po śmierci je„ 
dno przeżyło drugie 4 godziny.

S z a r a d a .
Pierwsze z trzecim jest choroba, 

Drugie znakiem zapytania, 
Wszystko się damom podoba, 
l s łuży im do ubrania.

(Znaczenie przeszłej szarady jest: 
pomoc.)

Dom z ogrodem pod
 liczbą 97 na Podgórzu
rjest z wolnej ręki do 

sprzedania. Życzący nabyć, niech 
się zgłosi do Handlu jKirchmajera 
i Syna w Rynku.

Teatr Narodowy. Zapowiedziana 
na dziś drama na benefis Józefy 
S z y m k a j ł o w e j ,  dla n ie p r z e w id z i a n e j  
p r z e s z k o d y  o d ł o ż o n a  z o s t a ł a  na 
poniedziałek—  Jutro dana będzie 
ulubiona komedya pod tytułem- 
Śluby Panieńskie czyli M agnetyzm  
serca.

Przybyli do Krakowa. Feldmann 
Rafał, Opplez Salo, Heilborn La­
zarus, Zimmertnann Stefan z Prus. 
Bystrzanowski Józef ob. z Polski.

O puścili K ra kó w  Bock Gottfried 
do Prus. Wolski Piotr do Gaiicvi. 
Nowak Stanisław, Otfinowska Te- 
kia, Wędrychowski ob. d0 p 0 |ski

Dziś początek wiosny.
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